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Ekstrema architektury XXI wieku \ The Extremes
of 21st-century Architecture

Budynki o skali miast, przenoéne domki-pasozyty, podziemne muzea i sztuczne wyspy przeznaczone do ogladania z przestworzy — media
epatuja wizjami, ktdre w wieku XX uznano by za niesmaczne lub niedorzeczne. Architekei biora udzial w grze o sukces i slawe odpowiadajac
na coraz dziwniejsze potrzeby i zachcianki. Jakie ekstrema osiaga architektura w pierwszej dekadzie XX| wieku? Gdzie s3 granice szalerstwal?
A moze czasem jest w nim metoda? Pytamy czworo krytykdw i teoretykéwACity-scale buildings, portable parasite houses, underground

museums and artificial islands meant to be observed from the air

these shocking visions presented by the media would have been

considered unpalatable or absurd in the 20th century. Participating in a game for success and fame, architects pander to ever stranger needs
and fancies. What dre the extremes of architecture in the first decade of the 2 st century? Where are the limits of madness? Or is there a
methad in it, sometimes? We put these questions to four critics and theoreticians

krytyk i teoretyk,

z wyksztalcenia historyk sztuki

i archeolog, cutor m.in. ksigzki
Supermodernism, Architecture
in the Age of Globalization
(1998), wspdlzalozyciel | redak-
tor naczelny europejskiego
magazyru architektonicznego
LALD (od 2004)

Budowanie przyszlosci

W 1992 roku w Wiedniu odbyla sie debata The End
of Architecture? Przewodniczyt jej Peter Noever,
a uczestnikamni byli architekci uwazani wowczas za
radykalnych — migdzy innymi takie slawy jak Thom
Mayne, Steven Holl, Lebbeus Woods, Zaha Hadid
| Coop Himmelb(ljau. W rok po spotkaniu ukazala
sie publikacja pod tym samym tytulem, ze wste-
pem Franka Gehry'ego. Stwierdza on bez ogré-
dek: Architektura polego ostatecznie na budowaniu
budynkdw, o po to by powstaly, ktos musi zamdwic
projekt. (...) Wybralem ten zawdd, bo chcialem
budowac, ale musze budowac w ramach pewnego
systernu spofecznego. Gehry konczy przedmowe
podnoszacymi na duchu sfowami skierowanymi
do uczestnikiw wiederiskiej konferencii: Koniec
koficdw jestem przekonany, Ze wsZyscy znajdziecie
zajecie, stworzycie pigkne budynki | nie bedziecie
musieli przesiadywac martwige sie koricern archi-
tekiury "

Pletnadcie lat pdiniej okazalo sig, ze Gehry miat
racje. Architekei tacy jak Hadid i Holl dostaja
wielkie zlecenia jedno za drugim, Thom Mayne
zostal uhonorowany nagroda Pritzkera, a biuro
Coop Himmelb{ljau po redlizagji zamodwien dla
BMW i Centralnego Banku Europejskiego we
Frankfurcie stanowi czesé establishmentu, W ten
sposth potwierdzila sie zasada, ze to co w jed-
nym okresie jest radykalne w nasteprym staje sie
czedeig ustalonego porzadku. Regula mdwizca,
Ze ekstremum zmienia sie w mainstreom, a rady-
kalizm jest jak najbardziej pozadany w ubieganiu sie
o prestizowe zlecenia sprawdzila sig w historii nie
raz. To. co kiedys$ bylo skrajne, po pewnym czasie
zostaje wehlonigte | unieszkodiwione”. MNawet
najbardziej krafcowe poglady w sztuce czy archi-
tekturze po jakimé czasie staja sie w wigkszosci

niewinne, a nawet podatne na krytyke i, jak
to wykazala praktyka represywnej tolerandji, latwe
do stlamszenia. Radykalizm i inne ekstremistyczne
formy czesto stuzyé majg épater le bourgeois. Sa
nierzadko wynikiem braku zamdwien. Jednym
z popularnych wyjasnier radykalizmu politycznego
lat siedemdziesigtych w Zachodnich Niemeczech
i Wioszech byl fakt, ze moglo mu sie oddad poko
lenie, ktére miato na to czas i pienigdze. Ktos, kto
stal sie w kofcu czedciy panujgcege porzadku,
zbyt wiele ma do stracenia, by pozwolic sobie
na bezkompromisowy radykalizm. Z okresu buntu
pozostaje najwyze] wspomnienie wiasnej walecz
nosdl. Spdjrzcie na te wszystkie ikony, ktore dawni
radykatowie wznoszg w Zjednoczonych Emiratach
Arabskich, zmieniajacych sie w imponujacy sklad-
nicg architektonicznych ambicji. Jesli kiedykohwiek
istniala zapowiedz korfica lub w kazdym razie
uwigdu architektury, to jest mim owa catkowita
wyprzedaz idealdw.
| Juz to, co dzieje sie na Srodkowym Wschodzie,
daje asumpt do przypuszczen, ze dzisiejsza archi-
tektura znalazla sig w fazie terminalnej. Réwniez
z innego wzgledu nalezy obawiac sie szalu budowy
w te] czedc $wiata. Jest to by¢ moze dobre dla
nigktorych ludzi, ale na pewno nie dlia ludnosd.
Byloby o wiele lepiej, gdyby w miejscach, gdzie
ani klimat, ani warunki geograficzne nie sprzyjaj
urbanizagji, zamieszkiwaniu, nie budowano na taka
skale,
Jako rodzaj sztuki dla sztuki, budowanie dia budo-
| wania (sklonnos¢ spotykana zreszty mie tylko
na Srodkowym Wchodzie) rodzi pytanie, na ktére
od razu odpowiadam przeczaco: czy szal mwesty-
cyjny to wlascwy sposéb postepowania rédwrniez
w dluzsze] perspektywie czasowej! Megatywna
| cdpowied? jest ewidentna: przemys! budowlary
jest odpowiedzialny za zuzycie 40 procent energii
(polowa to produkcja odpaddw, polowa — efekt
cieplarniany). Niewygodng dla wszystkich archi-
tektdw prawds jest, ze sporadyczne ograniczenie
budowania lub projektowanie nieco solidniejsze)
architektury niewiele zmienia.
| Zamiast kontynuowad dzisiejsza praktyke rady-
kalnego budownictwa na masowg skale — co jest
| najpowszechniejszg formg radykalizmu w architek-
turze

nalezatoby radykalnie zerwac z tym szaleri-
stwem | ponownie przyjrzed sie credo mnigj zna-
| czy wiecej, nie jako pojeciu estetycznemu lecz jako

postawie do przyjecia od zaraz. Od czasdw rewo-
lugji przemyslowe], w mydli europejskiej i reszty
zachodniego $wiata, istnieje automatyczry zwigzek
pormiedzy wzrostem | postepem. W takim pro-
duktywistycznym ujeciu wigcej wladciwie zawsze
| znaczy lepiej. Teraz, kiedy granice wzrostu zostaly
osiggnigte, aw wielu aspektach nawet przekroczo
| ne, przed architekturg i architektami staje wyzwa-
nie zrezygnowania, jesli to mozlwe, z budowania.
| Odruch, by kazdy problem traktowac jako zada-
nie, ktére architekt oczywiscie rozwigze realizujac
| kolejng kubature, musi ustapic miejsca budow-
lanej wstrzemiezliwosci, szezegdinie w Europie,
gdzie ludnodci prawie nie przybywa, a ekologiczne
| normy s3 wielokrotnie przekroczone. Dotychczas
| radykalizmn w architekturze szedl w parze z bra-
kiem zamdwien; w przyszlosc powinien przeja-
wiad sie w Swiadome] z nich rezygnacji.
Tlumaczenie: |uliusz Burgin

Kurt W. Forster

historyk sztuki, wykioda

na uniwersytetach Yoke, Stanford,
Berkeley, Harvard | MIT, zafo
Zyciel i dyrektor Getty Center

for the History of Art and the
Humanities (1984-1993),
dyrektor X Biennale Architektury
w Wenec, autor publikacji

o architektach i artystach od
renesansy do wspdlczesnodcr

| Skrajna subtelnoé¢ — znaczace niuanse
Strony gazet i fachowych periodykéw znéw zdo-
| minowal sport polegajacy na zdobywaniu najwigk-
| szych wysokosci | przekraczaniu najdalszych granic.
| To gra nienowa, regularnie odzywajgca dzigki
| ogromnym nakladom finansowym i ambicjom,
kidre tracg niepohamowang pychy. Marzenie
o Wiezy Babel, legendame bogactwa Krezusa,
bezkresny ogrom Cesarstwa Rzymskiego czy nie-
dawny powrdt Chin do statusu Swiatowe] potegi
na jakis czas budzg ducha ambitnej rywaliza-
gji. Jednak nowych .cuddw” powstaje niewiele,
MNawet te siedem znanych ze starozytnodci spraw-
| dzalo sie w rzeczywistodd raczej slabo, rozpalajac
tylko ludzka wycbraznie.
| Trudno sie wiec dziwid, ze zabawa od poczatku
| skupia sie na ilodci: to piramidy, ogromne rzedby
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zagadnieniami estetycznymi zwigzanymi z budo-
waniem wysokich konstrukgji. Eiffel patrzyl na te
kwestie z pozydji inzyniera, piszac w gazecie le
temps” z 14 lutego 1887 roku: Jakiemu zjewisku
musialem da¢ prymat projektuige wieze? Oporowi
wiatru, Ale ufam, Ze krzywizna czterech krawedzi
zewnetrznych budowdi, kidrych wymiary podyktowaty
matematyczne obliczenia, stworzy wrazenie wytrzy-
matosci i pigkna. Powolujac sie na Zelazne prawa
fizyki, Eiffel utrzymywal, ze wieza musi mie¢ ksztaft,
jaki jej nadat: wymaga tego jej wysokosc, technolo-
gia wykonania | czynniki zewnetrzne, ktére na nig
oddzialuja. Jednoczednie stawial jednak pytanie:
Cay powinnismy wierzyd, ze zowdd inzyniera wyklu-
€Za pragrienie worzenia piekna | przeczy poszu-
kiwaniu elegangji, a nie tylko sofidnosci i trwalogci?
Przebiegle wykorzystujac witruwianskg triade, Eiffel
zastgpuje venustas — piekno — terminem elegancja,
sugerujgc w ten sposdb, ze w czasach wielkiego
postepu technicznego, elegancia jest réwnoznacz-
na z pigknem.

Elegancja jest z natury, cechg performatywna,
a nie opisowa, bowiemn mieéci w sobie istnienie
przeszkdd i uznaje zdolnodd ludzi do ich pokony-
wania. Stowo .elegancja” okrazylo swiat w trium-
falnym pochodzie na czedd ludzkie] inteligendji
= czy w zakresie inzynierii, matematyki (Einstein
twierdzil wrecz, ze wzdr, ktdry nie jest piekny,
nie moze by¢ poprawny), czy mody. A chyba nie
trzeba nikogo przekonywad, ze fizyka, matematyka
i moda to jedne z najwiekszych sit rzadzacych
wspdlczesnosdcia.

Dlatego twierdzg, ze architektura jest odwiecznym
i bezposrednim spadkobierca najwyzszych ludzkich
ambicji, a przy tym zdaje sie wrecz stworzona do
realizowania wymogu elegancji. Wiasnie elegan-
cja, a nie abstrakcyjne piekno z jego waznioslym
oderwaniemn, nadaje kluczowq ceche tej drugiej
architekturze — architekturze wytwornej i subtel-
nej, bogatej w nastrojowe niuanse. W ostatnich
czasach — ktére zdominowala przytiaczajgca skala,
perwersyjne upodobanie do wszelkiego rodzaju
przesady i ordynama mania wielkedci — w architek-
turze zaczal sie formowad odmienny nurt. Blony,
ktérymi Herzog & de Meuron spowijaja swoje
bryly, szklane caluny Kazuyo Sejimy rozpostarte
w Muzeumn Szkla w Toledo (Ohic), niewyczu-
walnie rozkolysane aluminiowe kurtyny Kengo
Kumy na klatce schodowe] tokijskiego budynku czy

wielowarstwowe altany preefitrowanego Swiatla
i koloru, jakie Elisabetta Terragni stworzyta w szko-
le w Altavilla Vincentina — to tylko kilka przykladdw
architektury o skrajnej lekkosci i plynnodci. Dziela
te emanujg innym rodzajemn poteg — ciekawszym
i trudniejszym, niz ten reprezentowany przez
nowo powstale zwaliste bryly, ociezale lotniska
i powykrecane wieze,

Ta architektura subtelnej modulacji wykorzystuje
najbardzie] organiczne aspekty naszego dodwiad-
czania przestrzeni. Rewolucyina inzynieria, jaka
Cecil Balmond z oddaniem wykorzystuje do rea-
lizacji dziel artystéw i architektéw od Anisha
Kapoora po Alara Size, umoiliwila porzucenie
widma cgzkie], masywne) bryty. Istrieja architekei
o wielkie] wyobraini i wyczucu detali nadajacy
przestrzeni lekkosd | zycie, dzieki ktérym obcowa-
nie z nia staje sie rozkosza. To oni zmieniajg dzié

| architekturg w znacznie istotniejszy sposob, niz

najnowsze ekstrawaganckie konstrukeje © wybuja-
fej wysckodd, ciezarze i kosztach budowy.

Cd kofica XX wieku, estetyka empatii pozwo-
lila dostrzec, ze ilofciowe definice przestrzeni
architektoniczne] zupelnie nie majg zastosowania,
zad by ozywid statyczne pojecie kubatury nalezy
pobudzié nasz zmysl postrzegania i wyczucie

| nivanséw, stworzyé wlasciwg atmosfere. Trzeba

bylo lat poszukiwan i analizy krytycznej, by uciec
od niezgrabnych wyobrazeri o nowoczesnosc

| i od brutalizmu, ktéry przestanial nam architektu-

re, jaka juz sporo wezesnie] zwiastowal Gottfried
Semper; wediug niego miala si¢ zrodzié ze sfery
sztuki tekstylnej.
Intuicja Sempera zyskuje wspaniale potwierdzenie,
a znaczace nivanse | intrygujjca subtelnodd wracajg
do lask. Niezliczone przejawy tej tendencji odnaj-
dziemy takze w literaturze i sztukach plastycz-
nych, przede wszystkim w fotografii, ale réwriez
w performance | muzyce. Pionierami tego rodzaju
wrazliwosci, zwlaszcza w odniesieniu do architek-
tury, byli fotografowie. Héléne Binet i Luisa Larmbri
nalezz do grupy artystow, ktorzy zaczell wwypuklad
wymiar budowli skrzetnie dawniej omijany lub
celowo usuwany. To wycuwalne cechy, ktdre
W SWE] wiecznej zmiennosc wiggaig nas wocykl
pobudzenia i refleksji; tu powierzchnia jest glebia,
a plynnose wielkoscig staly. W moim przekonaniu
to wiaénie jest prawdziwa architektura skrajnodci.
Tlumaczenie: Agnieszka Murawska
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I Keller Easterling

teoretyczka, architektha i urba-
nistka, profesor Yale School of
Architecture, autorka Enduring
Innocence. Global Architecture
And Its Political Masquerades
(2005) uznanej zo ksiqzke roku
przez Archinect”

Kiczowate namioty dla nuworyszy

Gdy zapytad biuro Foster and Partners o ich naj-
nowszy moskiewski projekt Krysztalowe) Wyspy,
otrzymarny w odpowiedzi jedynie suchy zestaw
danych i dokladne wymiary budynku. Mimo
Zze po wysypie drapaczy chmur w Chinach,
Dubaju i Rosji mozna juz méwid © swoistym
zmeczeniu tego rodzaju rozmiardwka, zdazylismy
sie przyzwyczaié do takiego traktowania, Radoénie
powtarzamy rzedy cyfr i wymyslamy coraz to lep-
sze superlatywy — bo Krysztalowa Wyspa to naj-
wigksza budowla na $wiecie. Konstrukeja przypo-
mina ogromny namiot kryjacy enklawe mieszkar,
hoteli, biur, powierzchni handlowych, muzeal-
nych, widowiskowych, edukacyjnych, a nawet
tak zwang przestrzen publiczng. MNa wysokosci
450 metréw znajdzie sie tez taras widokowy.
Strzatki na przekrojach wskazuja, Ze za cyrkulacje
powietrza w arkologicznym [pojecie ukute przez
wioskiego architekta Paolo Soleriego w latach
60. jako polaczenie sléw architektura i ekologia,
oznacza wertykalng, wyizolowang od otoczenia
jednostke miejska, wykorzystujacy zasoby natural-
ne wydajniej niz tradycyjne miasto - przyp. red.]
mikroérodowisku odpowiadat beda oddychajaca
mernbrana i komin,

Wzystko to spotyka sie 2 krytyka ze strony eta-
towych marksistéw, chod nie tylko. W ocenie
dorobku autordw wielkich projektéw na Bliskim
Wschodzie, w Chinach i Rosji powraca jak
bumerang dobrze wszystkim znany argument.
Wymierzajac ostrze krytyki w wyimaginowanego
wroga, oskarzajg projektantéw o kreacje klasycz-
nego $rodowiska opresyjnego: pozbawionego
przestrzeni publicznych, podkreslajacego hierar-
chie spoleczng itd. Po drugie] stronie barykady
dominuje za$ dos¢ mgliste, acz silnie zakorzenione
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przekonanie, Ze jedyny rodzaj wladzy mozli-
wy w necliberalnym scenariuszu, czyli oslawiony
wolny rynek, w naturalny sposéb zrodzi potrzebe
demokracji partycypacyjnej.

Whrew calej zlozonosci mechanizméw politycz-
nych, ktére ksztattujg wiat, zardwno Foster, jak
i ludzie odpowiedzialni za recepcje kulturows
jego prac usiinie upraszczajy sprawe. Zdayliémy
sie wrecz przyzwyczaid do projektdw, ktdre
albo obrazaja, albo zaspokajaja najnizsze pobudki
nowych graczy wkraczajgcych na rynki $wiato-
we z krajéw rozwijgjacych sie. W tym kontek-
cie pozycja Rosji jest dodd wyjatkowa: nie jest
ona malym pafstewkiem w $wiede mocarstw,
ale przetransformowana potega swiatowa, ktora
czasami calkiem niefle zarabia na nowych, tan-
detnych blyskotkach. Nowym klientom moizna
wiec zaoferowal kiczowate, fwiecace namioty,
tandetne krysztaly i popluczyny po heroicznym
modemizmie. Foster odznacza sie duzg este-
tyczng konsekwencja, proponujac caly zestaw
podobnych do siebie budynkéw w krajach post-

| sowieckich (Krysztalowa Wyspa i Federation

Tower w Moskwie, Green Tower Siberia, cen-
trum rozrywki oraz Patac Pokoju i Pojednania
w Kazachstanie). Ich wizualizacje bez skrepowania
laczg w sobie prosty witalizm wezesnomoder-
nistycznych utopii i wizje miasta Arcosanti Paclo
Soleriego [ekologiczne miasto idealne realizowane
w Arizonie od 1970 roku — przyp. red.] z naw-
nodcia Swietego obrazka. Jednak niezaleznie od
rozmiardw budynku, najbardziej ekstremalna jest
skala wyobcowania jego uzytkownikow, tym bar-
dziej, ze estetyka i dzialanie tych struktur najezone
53 atrybutami sity.

Réwnie dobrze mozna by, nie zwazajac na dzi-
wacznost, zapelnié te przestrzef innego rodzaju
mirazem. Na przyklad, i to dopiero bylaby sztuka,
zmaterializowad w formie budynku jak najwiekszy
potencial petrodolarowy. Albo jeszcze lepigj, posta-
wit sobie za cel coé w rodzaju jednoosobowego
Dubaju, whladajgc wszystkie pienigdze w nowy
powtarzalny typ drapacza chmur. |ego powta-
rzalnoéé bylaby interesujaca o tyle, Zze by¢ moze
wyrownalaby koszty zastosowania przyjaznych
srodowisku technologii. Uskrzydleni rozmachem,
bogatsi w doswiadczenia w skali makro, mogliby-
$my nawet dorobic sig czego$ w rodzaju mniejszej,
przencénej i uniwersalnej jednostki konstrukeyjnej,
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| Chod nasze szacunki niskoniecznie nadajg sie do
publikacji, to przeciez méwimy o nieskonczenie
| wielkich | w dodatku ciggle rosngcych obszarach
innowadji architektonicznej. tatwo moina by je
przebra¢ w radosne wizualizacie monostruktur,
| oto mamy wszystkie skladniki przyngty, poza
- prawdopodobnie — profesjonalizmem architekta.
Ale tu nastepuje gwdidz programu: gdyby ktokol-
wiek chaial zada pytanie zwigzane z projektem,
biuro wyile mu po prostu gladki zestaw danych
i dokladne wymiary budynku.
Tiumaczenie: Anna Warso

Dietmar Steiner

historyk, teoretyk i krytyk
architektury, od 1993 dyrektor
Architekturzentrum Wien,

w latach [996- 1998 redakior
Domusa”, od 1997 czlonek
komitetu doradczego Nagrody
Miesa van der Robe, od

1998 czlonek zorzgdu ICAM
(Miedzynarodowej Konfederaci
Muzedw Architektury)

Wotlanie o umiar

| Ciekawy i paradoksalny rozwdj architektury kaze
nam w pierwszym dziesiecioleciu nowego tysigcle-
ca znow poszukiwad odpowiedzi na pytania, ktdre
stawiano juz sto lat temu, gdy rozwijal sie moder-
nizm: jak moze wygladad architektura pojmowana
jako czysta forma uslugowa'? Architektura, ktéra
dociera do granic wykonalnodci | wyobrazalno-
éci. Wydaje sie, ze doszlo obecnie do polaczenia
pierwotnych, modemistycznych idei, nieograniczo-
nych technicznych mozliwodc z surrealistycznymi,
ekspresjonistycznymi  pomysfami  wizjonerskiego
modernizmu, od Hermanna Finsterlina do Antonio
Sant'Elii po $miale koncepcje szkoly Otto Wagnera.
Mie potrzeba wielkie] wiedzy historyczne] i znajo-
mosci ternatu, aby w dzisiejszych spektakulamych
projektach Normana Fostera, Zahy Hadid, Erica
Owena Mossa, biura Asymptote i wielu inrych
gwiazd $wiatowe] architektury rozpoznad pierwo-
wzory Z pocztkéw modernizmu. Drzisiejsze fantazje
architektoniczne trudno nazwad nowymi. W sensie
kulturowym s3 one postrodemistyczne, poniewaz
w starej Europie zostaly kiedy$ wymarzone, wymy-
$lone | zaprojektowane.

Jednak wspdlczednie mozliwa jest ich realizacja
w krajach i regionach, ktére nie maja klasycznej
tradycji modernizmu, z jego wyrazistymi indywi-
dualnodciami i sprzecznodciami, w zwigzku z czym
moga na nowo zrealizowad stare marzenia i wizje.
Chiny, Rosja, Kazachstan, Malezja, Singapur, kraje
Zatoki Perskie] - wszystkie, oprocz Rosji, bez
prawdziwej tradycji architektury modernistycznej.
Zaczynajg od architektonicznego punktu zero-
wego, dysponujac przy tym niecgraniczonymi
srodkami, umozliwiajacymi realizacje architekto-
nicznych fantazji, ktdre do tej pory mogly by¢
wylgcznie wizualizowane na ekranach kompute-
réw. Mie wiemy jednak, czy te medialne, publiko-
wane na calym éwiecie architektoniczne fantaze,
zostang naprawde zbudowane.

| Jedli tak sig zdarzy i wszystkie lub tylke niekidre

gigantominskie projekty stang sie rzeczywistoscia,
to staniermy w obliczu sytuadji, ktdra nie tylko pod-
waza dotychczasowe kryteria oceny architektury,
ale wrecz calkowidie pozbawia je mocy. Wiecej
nawet, nie istniejg juz zadne kryteria dla tych pro-
jektdw. Wartodai historyezne i kulturowe architek-
tury nie znajduja w ich przypadku zastosowania.
W najlepszym razie moina je oceniad wylacznie
w kategoriach ich technologiczne] efektywnodci.
Mie ma przy tym znaczenia, czy zostaly zapro-
jektowane w tak madry sposdb, ze nie tylko nie
potrzebuja energii, ale 3 wrecz produkuja.
Pozostaje wiec pytanie, dlaczego w ogdle istnigja
i jakim potrzebom spolecznym odpowiadajs?

Aby zapewnic dalszy rozwd] kultury architektonicz-
nej naszej planety mozliwe s3 dwa rozwiazania:
z jednej strony fachowi, dociekliwi dziennikarze
powinni wyjasni¢ ekonomiczne i geopolityczne
tlo takich absurdalnych, monstrualnych projektow,
z drugiej trzeba zmobilizowad wszystkie sity krytyki
architektury, ktdre sa w stanie reaktywowaé deba-
te na temat rozwoju architektury. Dlatego zadam
od architektow calego $wiata zwrécenia sie ku
humanitarnym i socjalnym wartoéciom. Zadam,
aby przeciwstawili sie pokusom megalomariskich,
pateznych fantazji totalitarnych reziméw na calym
$wiedie. Pierwszym krokiem powinno by¢ medial-
ne samoograniczenie, rezygnacja z publikacji tych

megaprojektdw.

Thumaczenie: Krystyna Mazur
Zdjecia z archiwum autoréw
oprécz fot. Dietmara Steinera © Herbert Fidler



We have ascribed the most extreme exam-
ples in world architecture to nine categories of
the most clear-cut directions and phenomena.
Megastructures (p. 54) are buildings where
functional diversity and volume equal to one
medium-sized town are grouped under one
roof. Morman Foster's projects for various sites
in the former Soviet Union, such as the Crystal
Island, are the most pathological examples of this
trend. Of similarly extreme character are spec-
tacular structures imitating natural phenomena,
such as Jean Nouvel's Opera in Dubai, which we
called "natural romantic” (p. 48).

Also “logomania” (p. 46) is very ostentatious;
it is a tendency to transform a two-dimensional
graphic motif into a three-dimensional struc-
ture. Populist simplification is important in cases
where impression is what counts; hence star- or
palm-shaped islands, the Polish Mational Stadium
wrapped in a white-and-red flag, or houses in
Velje in Denmark, placed so as to make up the
name of the town. However, owing to cheap
air fares and Google Earth, critics of artificial
islands have lost their principal argument—that
the shape is not legible from a commeon man's
perspective.

Dietmar Steiner, director of Architekturzentrum
in Vienna, comments: If it is really so, and all, or
only some, grandiose projects become reality, we
will be faced with a situation which not only ques-
tions all the criteria of architectural critique, but
also renders them powerless. What's more, there
are no criteria of architectural critique for these
projects. (...) The above-mentioned projects can
be best judged only according to the criteria of their
technological effectiveness.

Critique is helpless: Tenured Marxists and oth-
ers trying on a voice of criticality pounce on the
architects of big projects in the Middle East, China
and Russia obligingly repeating a familiar argu-
ment, writes Keller Easterling of Yale School of
Architecture. Waving a righteous sword at a non-
existent enemy, they atternpt to convict the archi-
tect of creating the classic conditions of oppression:
no public space, exacerbation of class hierarchies.

Ideclogical helplessness also reigns on other side
of the barricade: The other prevailing, yet vague,
assumption is that the only power that can be
anticipated is finked to a neo-liberal script in which

the fabled market naturally brings with it the will
toward participatory democracy.

On the opposite end, there are buildings which
are ostentatious in their escape from understand-
ing architecture as a bastion of durability and
beauty. Extrerne perversion is manifested by
favela chic (p. 58) - a transplant of the aesthet-
ics of poverty, dirt and fear into the world of
wealth and high culture.

In many places in the world at the beginning of
the 2Ist century, projects appeared of “para-
sites” (p. 56), feeding off the existing buildings;
these structures often are mobile and ephem-
eral. Sometimes they are stylizations without any
subversive character, but some of them are really
aimed against the existing social order. This is the
case of the Spanish Recetas Urbanas (“urban pre-
scriptions”) practice which offers, for free, ready-
made designs for various structures, using legal
loopholes and propagating civil disobedience.
Camouflage (p. 50) is a similarly partisan-
like technique. According to Manuel Gausa in
Metapolis Dictionary of Advanced Architecture
(2003), it is useful in contemporary architecture
as an instrument for reinterpretation, and not
just for masking. A green screen with which Jean
MNouvel in his rejected design surrounded the
hotel complex on the grounds of the closed-
down Fiat Factory in Florence, would have made
it more conspicuous and not hidden in the city
fabric,

Architecture and planning encroach upon ever
more extreme sites (p. 53): jungle, desert,
oceans. Prestigious public buildings are hidden
belowground (p. 52) for lack of accessible
areas, or for fear of expression and too pow-
erful an impact on the surroundings. Another
noticeable tendency is miniaturization (p.
55), born in Far East cities but filtering into places
where there is no shortage of land, as a formal
manner.

According to Hans lbelings, editor-in-chief of
AlQ monthly, architects who seemed to be
fated to devise utopian visions (Thom Mayne,
Steven Holl, Lebbeus Woods, Zaha Hadid,
Coop Himmelb{l)au) a dozen or so years ago,
now build as much as they can, carrying out
their incredible visions. They are supported by
developing technologies, exaggerated marketing
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of states and cities, interest of the media,
speculation in the real estate market, big money
in Middle and Far East and in the former USSR.
Things once radical have becorne norm; former
dreamers metamorphosed into clever players
and favorites of the press. If there has ever been
a harbinger of the end, or at least of the wilting of
architecture, then it is the total seflout of ideals,
writes Ibeling bitterly. .
Kurt W. Forster, director of the Sth Venice
Architecture Biennale, understands the extrem-
ity of architecture differently. In recent times,
when overwhelming scale and perverse delight in
exaggeration of every kind — bigness at all cost and
coarseness to the core — seemed to gain the upper
hand, a different architecture has also been taking
shape. The membranes that Herzog & de Meuron
wrap around their volumes, the shrouds of glass
Kazuyo Sejima drew around the Glass Museum in
Toledo, Ohio, the imperceptibly swaying aluminum
curtains Kengo Kuma hung in the stairwell of a
buitding in Tokyo, and the many-layered alcoves of
filtered light and celor Elisabetta Terragni embed-
ded in a school at Altavilla Vicentina all propose
an architecture of extreme lightness and fluidity.
These works turn out to be extreme in their own
way, more challenging and adventurous than the
massive hulks, lumbering airports, and twisting
towers of late.

The authorities we asked for their opinions, con-
cur. It is desirable to strive for wise self-constraint.
Since the Industrial Revolution, the European
and Western thought has automatically equated
growth and progress, writes Hans |belings. The
impulse to treat each problem as a commission
which necessarily leads to construction (...) must
be superseded by building restraint. Dietrar
Steiner goes even farther. From architects all
over the world, | demand they turn to humanitar-
fan and secial human qualities. | demand they
oppose a temptation of megalormaniac, powerful
fantasies of totalitarian regimes all over the worid.
Their first step should be self-constraint in the
media, resignation from the publication of these
mega-designs.

In spite of these words, we encourage you
to look, with fascination or indignation, at the
extremes and excesses of architecture at the
beginning of the 2 st century.

pejzaze |
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